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Francya przeciw ogramczeniii zbrojeń.
C e n .  Ż e l l a o w s k i  u s t ę p u j e .

WILNO 24. Ustop. .Tu-t.). Gen. Żeligowski 
zwołał na wczoraj zebranie przedstawicieli tu
tejszego społeczeńSNra, n,a któreni zawiadomił 
łłi "  swojem stanowezam postanowlrnu ustą
pienia ze zajmowanego obecnie stanowiska. 
Przedstawiciele wszystkich ugrupowań złożyli g< -

nerafowi wyrasy hołdu, podkreślili przywiąza
nie ludności do osoby swego wybawcy, a wresz
cie wyrazili przekonanie, że ilm o  ustąpienia 
generała łączność r. nim wileńszezyzny nigdy 
nie .będzie zerwana.

Dalsze prace nad ustawą u oaninie.
WARSZAWA 24. lis top. (Pat,). Komisy a 

skarbowo-hudżeiDOw a według referatu p. Wierz
bickiego przystąpiła do drugiego czytania, pro
jektu ustawy o jednorazowej daninie państwo
wej- Art. 1. przyjęto z poprawką p. Kędziora., 
że danina ma być użyta częścią na pokrycie

deficytu budżetowego, częścią zaś ńa ufuntfo 
wante. banku emisyjnego. N astanie przyjęto arb 
3, i, 5 i (• projektu jvv brzmieniu proponowanym 
przez podkomi.yę, oćbpicająu wszystkie zgło
szone poprawki, "

U f w a r c i f e  k a n f t r e n c y l  p o J s k o - n i e m .
GENEWA. 24' Kstop. (Fet.) Calonder otwo

rzył wczoraj w siedźcie Li i narodów wstępne 
gjpsiedzeais konferencji w sprawie rokowań pol
sko- niemieckich- CaJonder powitał przybyłych 
«.te£egfetów wzywajac ich do przejęcia się 'duchem 
zgody.. Drugie posiedzenie odbędzie £|ę dzisiaj 
popolłitKuU.. Na posiedzeniu tem będą omawiane 
s.i-icdy pracy oraz rozstrzygnięte zostanie pytanie, 
■czy rokowania gnają się odbywać na&Bl w Gene
wie, jczy też w haidna jakiem snlaśrie, gdzie kurs 
waluty, nie narażałby delegatów na zbyt wielkie 
koszta.

B ER N O  SZWAJCARSKIE. 24. Iistop (Pat.) 
(Od spec. kor. PAT.) Omawiając rozpoczęte w 
Genewie rokowania polsko- nte:mi?clkis tutejszy 
„Bund" pisze: Stwierdzi i  należy, że Połsna z wła
snej inieyatywy zapytała przemysłowców górno 
■aąsi.icb o i eh życRnta. Fakś powyższy świadczy, 
o chęci porozumienia się z nowymi obywatelami, 
co jest godnem pra\wiżiwego uznania. „Bund'' 
podkreśla również 'miarkowane stanowisko opi- 
nji polskiej wobec. Nicsniec, oraz spokojny ton pra
sy polskiej, nawet wobec najbardziej częstokroć 
gwałtownych ataków prasy niemieckiej. W  zwią
zku z tem dziennik zaznacza pomyśli* zwnot w 
cg»l*ej polityce połekiej. tT.rlad polsko-czeski 'oraz 
zarządzenie wyborów na rozszerzonym torer 12 wi- 
eóskim, to OTfenican dziennika pozytywne kroki 
na drodze d’o uporządkowania zewnętrzny^ i .w*' 
wnętrznych stosunków Polski.

GEIYEWa  24. Iistop. (Pat.). Po drągiem po
siedzeniu konferencji, wydano następujący u- 
rzędowy komunikat

Decjrzya rady Ligii Kucodów' w Genewie za.- 
uWeidzona przez sprzymierzone mocarstwa, prze
widuje układ pomiędzy Polską i Niemcami 
mający uregulować stosunki na. czas przejścio
wy na Górnym Śląsku oraz sprany mniejszości 
narodowych. Pierwszo posiedzenie nieiniockn- 
poltekięj konferencji odbyło się w sekretarya- 
<ae Ligr Narodów’  pod przewodnictwem p. Ca- 
Ionuera. Caląpder otworzył pierwsze posiedze
nie dfuższem przemówieniem, w którem scha
rakteryzował zadania, rokowań. Odpowiedzieli mu 
delegat polski Olszowski i niomiecki Sehiffer. 
Obaj przedstawiciele interesowanych rządów w 
przemówieniach swoich ptjóżyli nacisk ua to, 
że pfzystypują do rokowań w duchu jałmajdalej 
idącego pojednania i w tem poczuci i i ,  iż nie- 
lylko ;oba kraje lecz cały świat zainteresowany 
jest ostateczsern rozstrzygnięciem kwestyi, ja
kie lii) wyłoniły n:i tle podziału Górnego Ślą
ska. \V prawie postępowania Drzy rokowaniacli 
odbyły się wstępne narady.

gd a siek  ja k o  m ie jsce  d a ls z y c h  o b ra d .
KATOWICE 24. Estop. (Pa!.). W sprawie 

rokowań gospodarczych potsko-nietmeołdch do
nosi „Oberschl. Currier ‘ z Genewy, że zarówno 
ze strony polskiej? jak i niemieckiej wysunięto 
Gdańsk jako mlajsce rokowań, a te z tego p-ot- 
wodu, ponieważ zarówno Polska jak i Niem
cy mają. dogodne połączenia kolejowe z Gdań
skiem, a ponadto Gdańsk znajduje się pod o- 
pieką Ligi Narodów. Galonder ma rzekomo po
pierać ten projekt.

Podateh na gieldziarzy ro Wiedniu.
WIEDEŃ. 24 XI (ETE). Komisya finansowa 

ZgroinadzeDia Narociowego p rzy ję ła  n a  w c z o r a j
sze m {osiedleniu wiesz, rządowy projekt ustawy 
o nałożeniu na giełdziarzy podatku miesięcznego 
w kwocie 109 koron w złocie.

Koroe ofiary pracy.
BERLIN, 24 XI (ETE\ Z Wilhelmshaven 

donoszą, że w baden&k.ch fabrykach aniliny 
zdarzył się 22 b. m. ponowny wybuch, który 
pociągnął za sobij wiele ofiar w zabitych i ran
nych.

Wobec bezrobocia.
Za mi as' spodziewanej „fali tan łoki" .iicfcbo 

dzi (mało (spodziewana, nie mniej jednak graźi.L, 
fala zamierania <vursztatów pracy. W  “wielkicb 
jśroakach przemysłowych stają zakłady fabrycz. 
ne. Robotnik staje wobec niepewuiegtr i wielce nie
bezpiecznej! iutra.

Sprawie> zastoju w przemyśle i Bezrobociu, 
poświęcimy jeszcze wicie miejsca, dziś chcem,, 
podać opinię ministra pracy p. Dąbrowskiego, 
który współpracownikowi „Robotnika1 ucfźiełjll 
nast. infomiacyi:

W związScu z podniesientem ;ię  wartości mar
to polskiej, zapanowało w społeczeństwie przeko 
nanie, że spadek cen powinien niezwłocznie nar 
stąpić. Konsumenci przeważnie wstrzymują sic od 
robienia jaktehkolwidk! zakupów, w handlu de- 
tailicznym nastąpił zupełny zastój, co w następ
stwie odbija się na handlu hartownym. Brai- 
środków obrotowych, który odczuwało się od pe
wnego czasu, nawet przy spadku wartości marki 
solskiej, teraz spotęgował się znacznie.

Ciągła chwiej no ść mańki pilskiej, uujoiitożli- 
wiała jakąktolwiAbądi- racjonalną Icalikulacy? cen 
i Lamowała korzystanie z kredytu prywatnego.

Przemysł przy kalkulacji przyjmował pod u. 
Włigę nietylko kurs marki poi^riej w danym, tru,- 
memie, lecz bra’ w rachubę dalszi.- jej spadek'.

W' takich warunkach cała kalkulacya przemy- 
• stewa, opierała się na zupełnej dowolności. Ani 
przemysł, ani bańki wogóle nie liczyły sj? z mo
żliwością zatrzymania spadku marki polskiej, po~ 
minio głosów ostrzegawczych.

Natomiast ki.dy ,marka polska zostmu zatrzj"- 
mana w swoim spadku — więcej — poszła nie
słychanie szybko w górę, sytuacya dia prodUk! 
cyi bynajmniej się nie polepszyła.

Według [materyałów, przez Ministerstwo Pra' 
Cy i Opieki Społecznej dotychczas zeoranyoh, spra
wa kryzysu przeastawia się, jak następuje:

1) Górnictwo — kryzys w kotpalmiac-. węgli 
brunatnego, kamtemołamach, w kopalniach ga.- 
manu Kryzys w 'kopalniach węgla brunatnego 
zanosi się na czas iłuzszy, gdyż zapotrzebowanie 
na węgiel może być pokryte węglom kamiennym.

2) Przemysł mineralny — wszystkte cemento
wnie są oądż całkowicie zatrzymane, bądź też pra
cują kilka dni w tygodniu. W  hutach szklanych pra
ca została bądź całkowicie zatrzymana, bądź 
zredukowana do kliku dni w tygodhiu. W  innych 
fabrykach w tej gąłęzi pracy jest zastój

3) Wyrób i przeróbka metali — przemysł ten 
przeżywa silny kryzys. Ze wszystkich ^kręgów 
Inspekcyi Pracj sygnalizują reduiccyę dni pracy 
do trzech w tyecfcSriiu, a nawet możliwość cał
kowitego zamlni ,<aa zakładów.

4) Przemysł mechaniczny — kryzys przerzuca
i nr tę gałęż pracy. Mniejsze fabryki stają.
5) Przjemysł włókienniczy. — Kryzys przemy'- 

slowy w tej gałęzi pracy ; est najpilniejszy, ogarnia 
on wszystkie ośrodki, gdzie przemysł ten jest 
rozwinięty (Łódź Częstocliowa, Sosnowiec, Bielsk, 
Biała, Żyrardów, Warszawa). Fabryki pracują 
przeważnie trzy dni w tygodhiu.

6) Przemyśl papierniczy — grozi zatrzymanie 
wszystkich fabryk. niek.óre fabryki już stanęły
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7) Przenąysł garbarski i pokrewnych crzetwo- 
rów zwierzęcych, — w poszczególnych okręgach 
sito} kryzys (okręg radcunski).

Przemysł fYzewny — kryzys w kilku fabrykach 
okręgu kiedecfc.- radbmskiegL.

9) Przemysł radzieżowy i galanteryjny —  za
stój .

10) Przemysł budowlany — zastój. (Pora 
roku).

11) Przemysł .poligraficzny — zastój.
12) Ham&fl i kredyt — zastój, częściowa re~ 

óufccya jpcrsonalu w bankach w Podaniu.
Ogóiem w całej Polsoe około 146.UU0 bez

robotnych zarejestrowanych, w tem 50 proc. 
•<fcmobilizcwanych żołnierzy.

Biorąc pod uwagę, że przemysł nie przekro 
czyi 55 proc. nod względem zatrudnienia ro
botników, liczyliśmy, że przemysł jak przetwór
czy, tak i wydobywczy we wszystkich trzech 
dzielnicach mógł dać zatrudnienie jeszcze 263 
tysiącom robotników. W, świetle tego zjawiska 
powstały obecnie kryzys i bezrobocie przedsta
wiają się  tlafeko groźniej.

W interesie warstwy robotniczej leży, ażeby 
państwo przyszło przemysłowi z pomocą w for
mie kredytu bezpośredniego. Wszystko nafeży 
zrobić, aby utrzymać warstwy pracy w ruchu.

0  ile przemysł może przetrwać kryzys na
wet przez czas dłuższy, a  nawet w poszczegól
nych wypadkach spekulować na nim, o tyle za
trzymanie warsztatów pracy w pierwszym rzę
dzie odbije się ujemnie na robotnikach. Ro
zumie isię i państwo jest niemniej jak robotnicy 
zainteresowane w nieprzerywaniu produkcyi.

Zważywszy, że kryzys na zachodzie zmniej
sza się, a tem samem maleje liczba bezrobot
nych, należy wszystko uczynić, by kryzys u 
nas nie przybrał zbyt ciężkiej i  przewlekłej 
formy.

Paradoksafnem i wyjątkowo niebezpiecz- 
nem jest zjawisko stałego wzrostu cen artykułów 
pierwszej 'potrzeby w momencie Spadku cen 
artykułów przemysłowych. Wytwarza się sytu
acja bez wyjścia, że należy podnosić ceny ro- 
noc.zny i surowców zwierzęcych, obniżając je
dnocześnie cenę gotowego produktu. Wynika 
stąd: powszechne uskarżanie się na lichwę ży
wnościową.

Wobec tych okoliczności trudno mówić dzi
sia j o zniżce zarobków robotniczych — wię
ce j — należy przeciwdziałać pewnym tenden- 
cyom politycznym, które można skonstatować 
w poszczególnych gałęziach pracy, a mianowi
cie: porachunku z ruchem zawodowym robot
niczym, co da się określić jako próba obniżania 
zarobków i przekreślania umów zbiorowych.

Dla osłabienia kryzysu należy również szu
kać wyjścia w eksporcie towarów.

W końcu muszę zaznaczyć, iż o rdhotach 
publicznych dla zaradzenia bezrobociu poważ
nie liczyć nie można, ponieważ ani Minislemim 
Robót Publicznych jnojem zdaniem, ani miasta 
i  gminy-nie są  do tego przygotowane. Zresztą 
stoi temu na przeszkodzie i pora roku.

Myśleć o zapomogach wobec stanu naszego 
skarbu też trudno.

Wobec powyższego, mogę jeszcze raz pod
kreślić, iż za najskuteczniejszy środek walki z 
bezrobociem uważam utrzymanie za wszelką ce
nę w ruchu warsztatów pracy".

Fraiscyi ule pd/i się na ugraalczecit swych zbrojeń.
WASZYNGTON 24, Ii stop. (Pa!,-;. Delega

ci 5 głównych mocarstw badali dzisiaj rano 
sprawę rozbrojenia na lądzie. Brland w spo
sób energiczny i stanowczy sprzeciwił się pro
wadzeniu szczegółowej dyskusji w tej sprawie 
oświadczając, że Frańcya, która musi sławić 
czoło niezaprzeczonemu niebezpieczeństwu,'mo
że zredukować swą armię tylko wtedy, gdy in
ne moca.ffii.wa będa z nią dzielić niebezpieczeń
stwo Premier francuski podkreślił, że bez uzy
skania takiej gwarańcyi, ograniczenie zbrojeń 
franctfcRfoh w chwiH obecnej jest niemożliwe.

" Hujhea w odpowiedzi zapewnił, że Francys 
nie powinna, obawiać się odosobnieniu moral
nego, albowiem posiada przyjaciół, którzy nie 
zapominają o tem, iż walczyła ona i cierpiała

za sprawiedliwość, a  węzły jakie łączą Stany 
Zjednoczone z Francyą, są w chwili obecne; 
jeszcze silniejsze niż były kiedykolwiek.

,
WASZYNGTON 24. listop. (ETE). Donoszą 

dl z 'Londynu, że Anglia jest zdania, że Briand 
poszedł zadaleko w swych obawach przed Niem
cami i grabo przesadził. Francya może wydat
nie zredukować sw t siły, nie narażając na 
niebezpieczeństwo. Delegacja angielskiej nie po
dobało się, że Briand zbyt słabo podkreślił po
moc, jakiej Francya doznała od Anglii w czasie 
wojny światowej, Hughes otwarcie przyznał, że 
nie może podzielać francuskiego punktu widze
nia.

WARSZAWA. 24. listop. (Pat.) Koimisye pra. 
wmoza i odlmiriisteacyjna na wspólnem zebra.- iu 

i obradował- w dalszym ciągu nad projektem u- 
i stawy w sprawie tymczasowych zarządzeń, oo- 
j tyczących zwalczania knowań przeciwpaństwo- 
■ wyefa i ^jrojtiktt ni ustawy o  ściganiu przestępstw 
; zmierzających db przewrotów politycznych. Pier- 
i wszy projekt ustawy wniósł minister spraw we- 
j wiiętrzayćh, drugi zaś wopkt minister sprawie-

G e n . Że lig o w s k i o W ile ń s z c z y źn ie
WILNO. 24. listop. (ETE,1.) Na posiedzenia 

Komisy i Tymcz asowej, gen. Żebrowski zetał krót- 
: lei przebieg prac T. K. Rz., stwierdzając znaczny 

sostęp we wszys&ićh dziedzinach życia pub’! ',z- 
icgo. Podstawą dotychczasowych debry ch óYyni- 

I ków była tolerancyina polityka nart dowościowa. 
altan gospodarczy kraju,' stele się podnosi Ko
nieczną jest odt :dowa pasa przyfrontowego, o.

: raz 3 abezjpieczenio zdcmobllwwcmych o  i >erów i 
(aolniwzy. Najbliższą i n a jw aśi jMą kwesiyą jest 
d o p ro iw aftizefa ie  »Jo iz e b r a nU sa s i ę  S e j 
mu w i le ń s k ie g o .  W  odpowiedzi na tę mo- 

Jwę p. MeystioWlez ślwiardeił, że Łś mi a -tą, prze-j 
, trwała zwycięsko najcięższa fclęslkji i prześladowa
n ia  nie roniąc nic z polskości. Dziś nsaimj edr.o i 
1 urawo dia wszystkich) i będzi- my go strzedz. Skar.
! by naszej kultury stoją dla wszystkich otworem. 
Pozwolimy ludności przeprowadzić wybory bez
stronni i Jjez nacisku ochronimy ją  od wszelkie
go nacisku wewnętrznego.

WILNO. 24, Kstap. (ETE.) Rząd polski przy- 
stąjpić pw na wiosnę db odbudowy pasa przyfron 
iowego, asygaując aa nią znaczne fundusze. Lu-j 
dność niezamożna będzie korzystała z pomocy 
bezpłatnie ^-IbirtSowa obejmie szkoły’ i kości-.ły 
Oprócz Litwy środkowej, odbudową objęta zosla. 
ną powiaty: liaz&i, brasławsld i woiożyńsJd.

Sąd honor wy dla posłów.
WARSZAWA. 24 XI (Pat.). Konwent se

niorów rozpatrywał opracowany przez p. mar
szałka Sejmu projekt postanowień dotyczących 
utworzenia sądu honorowego. Projekt ten po
myślany jest jako dodatek do regulaminu i bę
dzie na najbliższem posiedzeniu Sejmu przedsta 
mony Izbie do zatwierdzenia.

Znlźfta cen w Poznańsfciemi.
POZNAŃ. 24 XI (Pat.). Zarząd stowarzysze

nia restauratorów polecił członkom swoim zni 
żyć ceny potraw i napoi z wyjątkiem alkobo 
jów. W tych dniach zebrali się detaliści działu 
szewskiego miasta Poznania i uchwalili zniżenie 
cen obuwia o 30°/0 w stosunku do cen sprze
daży w październiku b. r.

Kupcy a danina.
WARSZAWA 24. listop. (ETE). Do minj 

Michalskiego zgłosiła się 23. bm. dełegacya zwią
zku oent. kupców m. Warszawy, skupiającego 
przedstawicieli najzamożniejszych kapców ży
dowskich. Delegaci prosili o poczynieniu ulg w 
ściąganiu daniny i ułatwienie kupcom korzy
stania z kredytu P. K. Jtj P. Min. Michalski wy
razi! — wedle „Prz. W iecz." — zdziwienie, że 
kupcy, którzy mieli sposobność poczynić olbrzy
mio majątki, domagają się ulg, oraz oświadczył, 
P. K. P. będzie czyniła ułatwienia kredyto
we tym, fotórzy wydatnie obniżyli eeny. !

788 mili. funtów szTer]ir»gqw długów 
ros^jśfticfu 

GDAŃSK. 24 XI (ETE). ^The Econom“ 
donosi, że długi Rcw i, które częściowo uznał 
rząd sowiecki wynoszą 78? miljonów funtów 
szterbneów

iSiwości. Wniosek p. M a r k a  o przejś.ie do po 
rządku dziennego nad obu projektami — o d r z u 
c o n o . Następni? szef urzędu bezpieczeństwa pi 
U r b a n o w ic z  wygłosił 2-godzioiw ezpose, da
jąc saezcjjółowy pogląd na dztela.no ść kr aaunLty. 
czną w Polsce. Treść jego wywodów komisya u” 
znała za poufną.

Rozprawa ogólna nie została jeszcze wyczer
pana.

n u m

Z RADY MINISTRÓW.
WARSZAWA 24. listop/ (Pa!.). Rada mi

nistrów na posiedzeniu z dnia 24. om- zatwier
dziła konwencyę o bezpośredniej ksmanikacyi 
kolejowej między Polską i Rn : ur t£j postanow i
ła  przedłożyć Sejmowi do zatwierdzenia umo
wę zawartą dnia 24. z. m. między Polską a 
wolnem miastem Gdańskiem. Ustanowionej po
przednią uchwałą rady. ministrów komisy i w 
sprawie poprawy TJylu pracowników państwo
wych, polecono przygotowanie daiszycli wnicj- 
sków w sprawie przyjścia w najkrótszym czasie 
z , pomocą urzędn kom państwowym.

FERYE ŚW IĄTECZNE SEJMU.
WARSZAWA 23. listop. Ferye świąteczn* 

Sejmu rozpocząć się mają 17. grudnia i bę 
dą trwały do 7. stycznia r. g.

 --
Izfis handlowa polsfco-ausfryacha,

WARSZAWA, 24 X 1  (P a t). WJmkalu brnku
budow:an>g > odł>vło się or.eg !ai zcbra ’ ie orga
nizacyjne Izby fca' dlowej polsko- austr;^. A r j. Ma 
ona na celu nawiązanie stosunków handlowych, 
przemysłowych i finansowych między Polską 1 
Austryą. Izba zbierać b ęlzie i publikować mate- 
ryał\(i kfaty statystyc n i a muno oigas izować wy
stawy, udzielać infoim.cyi, poróJy i t. p,

DEFICYT ROSY! SOWIECKIEJ.
PRaGA 24. listop. (Russpre.Es\ „Tribuna" 

dowiaduje się, że niedobór w hudżedo Rosji 
sowieckiej na rok 1922 wyraża się iiczbą astro
nomiczną 6 bilionów 147 n i kgrdów 6d8 mlij. rb. 

 --
Rerhcya cc Badam i podnosi głowę,

BERLIN, 24 XI (ETE). Donoszą tu o po- 
nownem knowaniu jeai-cyi w Bawt-ryi. Na Zgro
madzeniu .Związku N esnieckiego11 jeden z mów. 
ców oświadczył, że pized 2 tygodni tui był za
miar obwołania ks. Reprechta król m Bawaryi, 
Zaniechano tego jednak w osł ł niej chwi i aa 
względu na F ran c ję , dla które, bu ocy  to po
żądaną okazys do obsadzen:a linii Menu,

a n g ie h ^ a - i r la r d z M e .
LONDON. 24 XI (ETE.). 22 bm. wskutek

zamachu powstańców it.andzkicb na pociąs 
ose bowy pjzeszło w Belfast d ponownych roz
ruchów. Wywiązała się kiśwwa bójka, \v której 
padło 30 osób, rannych zaś jest bardąo wiele. 
o»ób.
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D d i i i n ? .
(Hn.) Komisya dan-ir-owa ukończyła w ubi*. 

głym tygodniu swą pracę. Szkic rządowy, przed- 
ułożony sejmawt, dostał farmę i treść określoną. 
Praca toomisyi trwała dosyć długo, gdyż na ko- 
misyę spadły zadania nie nadające się. do współ
pracy większego grana, trzeba było obiniiyśćać i o- 
pracowywać szczegóły, na miejsce ntyńi, rzuconej 
w projekcie rządowym, postawić pozytywny prze. 
pis, ubezpieczający iucinośe usrzed samowolą urzę
dów, czy też komisy i obywatelskich. Minister skar. 
bu całą k-cnoepcyę daniny oparł na tezie nieudol. 
Ilości i nitoLo wiązkowoś i urzędów państwowych, 
w projekcie jednak da i m  najzupełniejszą swo
bodę czynienia, co im się żywo podoba. Tak zwa
ne koinisye obywatelskie, szczególnie w » r i  ej szych 
środowiskach, ustaliły sobie opici;; sra li .k pro* 
te&ey kumowskiej, wzajemnego popierania i ite- 
resów klik, a projekt rządowy samowoli tych ko
misy i dal najszerszą swobodę. Pod tym względem 
komisya ćaninowa zrobiła wiele zgod,\* zupełnie. 
Ais i podistawy w,y.m:aru daniny, szczególnie gdy 
entooz. o miasta, «  benkj, przemysł i handel, oka
zały się ni.możliwe, uprzywi ej jwanty jednych do 
tego stopnia, że drobnostką będą obciążeni, pod
czas gdy inni gotowi .łty pod ciężarem na nich na
łożonym z-alsmać. Tak prafettek dochodowy, jak 
zarobkowy w Małopolsc-e, jak patentowy w b. za
borze rosyjskim, tai; nierównomiernie obciążają 
podatników, a  pod wpływem mnożnik;ów niespra
wiedliwo ści dokonywane przy wymiarach jak i 
barbarzyństwa systemów w tern sposób wyolbrzy
miają się, że różnice w obciążeniu jednostek go
spodarczych są wprost groteskowo. Często obcią
żania w odwrotnym stoją stosunku do intratności 
przedsiębiorstwa, dochodzą do absurdu, że bn 
większe przedsiębiorstwo, tera mniejsza danina. 
Móc i się pjedbałość ministerstwa w dozorowaniu 
organów- podwładhyofa, brak kontrolorów, którzy by 
stale objeżdżali urzędy podatkowe, badian i ko
legowali ich czynność, mści i i j i siety nie na mi
nistrach ..skarbu, lecz na ludności. Przywiązywa
łam pod tym względem wielkie nadzieje do urzę- 
dowama teraźniejszego mi;.i tra słtarbu, praktyka 
Dodatkowego. Dzieje się z nim, jak często zresztą 
w życiu; tam, na czem się zna, najmniej się intere
suj®, mimo że uporządkowanie naszych władz 
skarbowych .stanowi podstawę wszelkich reform 
finansowych. Stanowczych zmian tu komisya d'a-

ninowia wprowadzić nie mogła, raz — jak powie
działem — dla braku podstaw, a po drugie dla
tego że układy wśród sejmowych zastępców moż- 

' nych warstw społecznych w porozumieniu z mi ■ 
nistram skarbu o b n i ż y ł y  d a n in ę  d la  s p ó ł e k  
a k c y jn y c h ,  w i e lk ic h  p r z e d s i ę b i o r s t w  
h a n d lo w y c h , p r z e m y s ło w y c h ,  d la  r o l 
n ik ó w  kos z te m  s k a r b u ,  małe i średnie zaś 
przedsiębiorstwa obciążyły bardzo. Dwa ataki w 
kierunku ukrócenia daniny, ze strony tych stron
nictw, która pozornie uznają jej konieczność, u- 
diało się unicestwić. Poseł Sokołowski wynalazł 
bardzo prosty sposób zmniejszenia daniny o dzie
sięć miliardów, stawiając wnj -sek, by ofiarniLom' 
którzy pragnąc uiść pożyczce przymusowej, Ku
pili pożyczkę odradzenia, policzyć przy spłacie 
daniny pożyczkę -Odrodzenia, 100 marek' 
za 200. Byłaby to nagroda dla tych, którzy z pa- 
tryotyzmu woleli 5 prc. spłaca ną pożyczkę od
rodzenia, niż 3 proc. nieopłacalną. Komisya wnio
sek ten odrzuciła, podobnie jalc wniosek pośredni 
p. Wierzbickiego, by potyczkę odrodzenia przyj
mowano po 150 za wpłaconych 100 marek. Więk
szość komisy i przecież za -dużo mi a ta poczucia 
wstydu, by deklarować nagrodę dla tego rodzą, u 
miłości ojczyzny. Gdyby wniosek p. Sobolewskie
go został przyjęty, skarb otrzymałby daninę za
miast uchwalonych 80 miliardów marek 60 mil 
liardów.

Większości ple znalazł też wniosek' p. Wierz
bickiego, by daninę o& przedsiębiorstw naftowych 
w B0 proc. zagranicznych zniżyć o  30 procent, 
ale to tylko dzięki przypadkowi, żem zmęczony 
ccidał przewodnictwo p. Sokołowskiemu i w ten 
sposób imoim 'głosem przeważył szalę na rzecz 
skarbu..

Pierwotnie podstawę daniny rolniitów stano
wić jmiał podatek gruntowy, dodatek do tego po- 

1 datku, pedymne w Małopolsce, zaś t.akże domowo- 
klasowy. Komisya danmowa wzięła za podstawę 
tylko (podatek graniowy, nie pctlopsząc dbstą'., 
teczni-e mnożę ira. Nadto minister skarbu prze'i w- 
stawił się progresyi daniny roMczej i zapo. i :gi 
jej wnosząc poprawcę tib swego.
pr-ojdki.il yv kierunku tak zwanej depresyi, t. j. 
''stopniowego obniżenia daniny dla gospodarstw; 
od 40 jmorgów w dół. Przy progresjo opust ten ' 
dany byłby kosztem wielka rolnych, przy degresyi,

wniesionej przez ministra skarbu — woszten. 
skarbu.

Pierwomie rząd żądał od rolnictwa 70 tnfiar- 
dów (daniny, feferent komisyi, obniżając daninę ban*, 
kom, zaproponował 67 miliardów, dzięki wykreśle
niu dodatkowego podatku gruntowego, podymne- 
go i domowo - klasowego na wsi, dalej głównie 
dzięki (degresyi (daninę rolniczą obni)żfc*no o 
20 m il ia r d ó w .

Danina rolnicza wynosić bedzii z morgi prze
ciętnie t|50 marek, czyli 10 łitrów miękli a z igruntu 
najlepszego 1 kilogram masła. Lekarze zaś, tech
nicy, artyści, adwokaci w Królestwie oać muszą 
ćwierć rocznego dochodu, w Gacicys znacznie wię
cej, fu i tam także daninę od  lokatorów, czyli 
podwójny roczny czynsz.

Spółkom (akcyjnym opuszczono daninę z 15 
na 10 procent kapitału akcyjnego.

Większe filmy, nie obowiązane do publiczne
go składanie rachunków, mają ochronę przed pła
ceniem wysokiej daniny w patentach, jako mier
nika taniny. Po o. czas gd y patent dla firmy małe; 
lub średniej w swej nieelastyezności staje się nie
znośnym ciężarem a tem bardziej daninowa wie
lokrotność patentu, ta sama nieelastyezność dla 
wielkiej firmy, o wSńbtyh i ;fc. (nych obrofa£-hf 
j$.aje pię wałem 'ochronnym, chroniącym przed 
poważnemi ofiarami na rzecz walącego się skai 
bii. Pan Wierzbicki, jako referent i pan Włady 
sław Grabski, powołany przez subkonlsyę znawca, 
harmonijnie działali, by roLictwo, wieli i przemysł 
i wielki handel ograniczyć się mogło do pozorów 
składania daniny,

Danincwia podkomisya koinisyi skarbowo-bu. 
betowej stała się komisyą dla obniżenia daniny. 
Miast 100 miliardów dostanie skarb nominalnie 
70—80 miliardów, w rzeczywistości znacznie mniej, 
t. j. nie tyle, ile potrzebuje na pokrycie tegorocz
nego deficytu.

A gdzież fundusze na bank biletowy, na 
zmniejszenie biletów, będących w obiegu i tych 
wszystkich ceiów, przez ministra skarbu propa
gowanych?

Dzięki przedstawicielom robotników obniżone 
daninę uboższych lokatorów, dano prolongatę 
dłuższą jwde-wem i sierbtom, imającym skromne 
dochooy, ,ale wszystko to w sumie stanowi tak 
mało, że na ostateczny wynik daniny wpływu mieć 
nie może. Ulgi, poczynione klasom posiadającym 
czynią wynik daniny wątpliwym. Jeżeli ona nie ma

t^uch artystyczny.
\.

WYSTAWA PRAC ADAMA BATYCKIEGO 
W  ZWIĄZKU ART.-PLASTYKOW.

L w ó w , w' Ustopaćz 
(snh.) Zbiór prac Adama Batyckiego bierze 

oclrazu, wstępnym bojem, widzów.
W  salach bowiem Związku Artystów; - Piasty

Darwy, Która sprawia, iż pejzaże żyją, erga ją w 
słońcu i mgle porannej, przemawiają <io oczu i 
serca widza.

Batycki obrał ,sobie akwarelę jako technikę 
swych .prac malarOfel;. Wydobywa nią cafą fek- 
kość, przejrzystość, cały -powab tego rodzaju tech
niki, jak wiad&no, przedstawiającej niejedną trud
ność do pokonania.

Do najcelniejszych' z pośród1 prac Batyckiego
feów przy ul. Wronowskiej zaklął artysta warno- na obecnej wystawie należą: „Bałtyk błękitny"
stwie niewielkich rozmiarami a głębci i h w uję. 
ciu pejzaży - poematów taką moc sk....ca, pogouy 

przestrzeni, iż daja nam wprost „duszę" tych 
przepięknych zakątków Polski, kiorc przctwo.zył 
na dzieła sztuki a zarazem ukazuje natn część włas
nej duszy, rozmiłowanej w złotych blaskach let
nich poranków — w przestrzeniach, napojonych 
błękitem i marzeniem — w po czyi traw*" i Ikirzewów 
©grodów i wybrzeży — iw  tajemnicach starej 
architektury odwiecznych świątyń, cz: ijodfcyt h 
wież, kolumn, ciekawych ostatków nawinego bytu 
i MMŁna,.

Fragmenty architektury w akwarelach Baty- 
rfnegc, .rzucane na papier niezwykle pywną fi- 
n^tyjną ręką, są może najbardziej tryumfalną czę-jw  Poznaniu, 
ścią jego twórczości. Wyroby te, artystycznie zdobione dzbany,

Do najpiękniejszych zaiiczyc możtna fragment' Snialy nadejść <b Lv’owa na „Targi Wscnodinie" 
Teatru Wielkiego w Poznaniu, owiany szczert..r, | nie przybyły jednak na czas — zatem dziś dopiero 
tchnieniem poezyi; część kolumnady w skrócie | Lwów ma sposobność widzenia i nabywania tych 
i (majestatyczny posąg lwa, obrany jako plan pięknych przedmiotów, świadczących chlubnie o

„Ratusz w Toruniu", ,Pori w Gdańsku"; ;;Poran. 
ny mas trój w Orłowie", „Pajzaż z fasolą" i in. l 

Pc za polskicm morzem i motywami arohitek- 
ton.uznyaii pi-my też w zbiorze kilku pejzaży ta
trzańskich (Czarny Staw, Zmarły Staw, Morskie 
Oko), praż jparę giówek (najlepszy „Profil")- j 

Może zainteresuje mieszkańców naszego mia-J  
sta, iż Adam Batycki, jakkolwiek ;amieszićały o. 
becnie w Poznaniu, jest rodowitym Lwmwiarjn-em- 
i b. słuchaczem architektury na Politechnice lwow
skie i

Równocześnie z wystawą okwiwl Batyckiego 
Związek Art.-Plastyków urządził pokaz artystycz
nych wyrobów majollkowycb fabryki Perki awicza

paerwszy, przywoclzą na myśl jakby cząstkę daw
nego Rzymu... Motywy kościołów poznańskich i 
toruńskich, ize swą czerwienią przyćmioną śla. 
dami wieków, grę barw targów miejskich („Targ 
w Poznaniu‘0, urywki pejzażu po-lsSn-go, owe „fa
sole'^ „sicneczniki" ;;kapusty"; wreszcie tak wi
docznie mrochane p-rzez artystę morze. — wszyst
ko (to wyposaża Batycki w cechę, dla malarza jedną

usiłoiraniach artystycznych fabryki.

n .  f

K WYSTAWA W TOW. SZTUK PIĘKNYCH.
Tegoż samego dnia oćfbylo się w salach Tow. 

Sztuk Pięknych otwarcie wystawy prac Janiny 
Nowotnowej, T. Rybkowśkiego i A. Bunscha. 

Związanie tych trzech indywidualności w je~
*  najcenniejszy eh: poczucie kolorytu, intensywność! tkną wystawę jest jedynie przypadkiem, nie m aj

bowiem między niemi jakichkolwiek punktów 
stycznych czy wspólności kierunkowych, 

j Prace Janiny Nowotnowej świadczą o cią
giem wydatnem dążeniu naprzód' tej utalentowa
nej artystki, która w szeregu płócien ukazała naw. 
zdobycze swych najnowszych studyów w Gd?ń- 

, śku i na Pomorzu polskicm.
Pośród zdobyczy tych najwalniej.szą może jest 

sposób traktowania wybrzeża i osobliwego ruchu 
fal morskich z ich zmiennym kolorytem i burz i wą 
pianą — sposób, uwieńczony pięłmvm sukcesem 

| („Fale").
Fragmenty Gdańska, ogromnie ciekawe (nie

mal wszystkie znalazły już nabywców), dlają nam 
poznać żywe poczucie natury, owiane szczerą 
poezyą. Do najpiękniejszych może należy pejzaż 
przedstawiający roślinność nadwooną w Oliwie, 
oraz szereg motywowi z parku w Oliwie.

Artystka wystawiła też kilka studców pejza
żowych lwowskich (z Wysokiego Zamku i Parku 
Kiliństego), oraz motywy z Pobcrzec.

W  następnej sali znajduje się wielki obraz. 
Tadeusza Rybkowskiego, zatytułowany: la r g  we 
Lwowie w r. 1895 na pi. Bernardyn skini. Niezwy
kła sumitnność l-ysunku i opracowania, ech u ją
ca tak dobrze znanego Lwowowi artystę, wystę
puje tu wybitnie, jak też i w innych pracach obok 
umieszczonych (b. dbbry „Wiatr halnj-").

A. Bunsch, który równocześnie wystąpi’- na 
wystawie, to artysta nawskróś oryginalny, fanta
styczny w kon-oepcyi, indywidualny w wykonaniu.

Jego obrazy przypominają marzenia senne, 
straszne i chorobliwe („Taniec śmierci"), lub tez. 
zjawy rozkoszne, tajemnicze, niebiańskie („Radość 
życia").

Oryginalny ton w pejzażu, bujiność pomysłu 
w kompozycyi i niepokojący jakiś jej charakter 
czynią twórczość Bunscha bardzo interesująca
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nic innego przynieść, jak pokryci deficytu 1821, 
jto Bzkodt ofiar, kftóre jscn^sie stan średni i 
trudności, (na które nai lżone będą przemysł i 
handel.

Słysas-smy z ust ministra Łkarbu wiele przy
rzeczeń, jeżeli mu się otfda dyktaturę, słyszeliśmy 
wiele ogólników, nie nowych zresztą, co do tra
gizmu naszego położenia, nie zdradzi, zaś swego 
planu finansowego, to jest liczbowego zestawianiu 
wydatków, czekających nas do końca bieżącego 
i iw przyszłym reku, dochodów na ich pokrycie 
i planu pdkrycia, powstałego z nierównomiernoś-i 
dochodów i wydatków — deficytu. Dalej nie zna
my ścisłych danych co do powiększenia docho
dów i pokrycia deficytu.

Nie znając planu finansowego ministra skar
mi, łatwo ofiaralkom warstw posiadających zumiej,, 
szać daninę.

—*19-

m

J f o w i n y
Lwów, 25 listopada. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO W E  L W O W IE :
W piątek o aodz. 7 30 ,.Faust“, opera w 4 a tta  h 

Gounoda. Gościnny wystąp A. Wesołowskiego, aityuy 
oper Petersburskiej i Moskiewskiej.

W sobotą o godz. 3 30 popoł. .Dziady*,* sceny dra
matyczne w 6 odsłonach A. Mickiewicza.

W7 sobotą o goui. 73 0  „Trubadur1-, opera w 4-ch 
aktach Verdiego.

Po każdem przedstawieniu wleczornem czekają 
wozy tramwajów* do użytku Publiczności w* wszystkich 
kierunkach.

REPERTUAR „TEATRU NOWOŚCI", ul. Słoneczna.
W piątek o go .'z. 7u0 „Taniec szczęścia*, operetka 

w 3 aktach R. Stolza.
W sobotą o godz. 7 30 .Taniec szczęścia, operetki 

w 3 akta h R Stolza.
Bilety do Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiafl 

w teat ze Wielkim * ejście od ul. Legionów w dt.eń zaś 
pr edstawienia od godziny 5 pcpoŁ w Teatrze Nowości 
(Pasaż Hermanów).

—
REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO" (GrddeCK- 2 b ):

W piąfek o godz. 7-3Q „Nina“, sztuka w 4 aktach 
Leopolda Kampfa.

„ W sobotą o godzinie 7 3 0  ,Nina“, sztuka w 4 akt
Leopolda Kampfa.
REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. TUERKA.

Piątek 25 listopada: Józef SzJgeti, skrzypek.
-  —

REPERTUAR TEATRU ART.-LITERACK1EGO „UL\
Program od 21 listopada. 1) O^.ść koncertowa Ar- 

dea, Tronem, Bronowski, Michałowski, Mirski, U tkiiński. 
inni. 2l „Lady*, sketch. 3 ) „W starym piecu diabeł 
oali“, farsa. Dział art. dek- K Kuryło*tez.

f  WŁADYSŁAW SCHEFFER, przeirodMczącjr 
siryjsklej organizacji P. P. S .i  partyjnego Komi
tetu obwodowego dla wscn. Małopolski. ęz onek 
Eiiuy jnać*j.skiej i 'Wydziału Z. Z. K, w Stryju, 
zmarł 24. listopada 1921 r. po krótkiej, a ciężkiej 
chorobie. Zmarły był długoletnim pracownikiem 
w służbie idei socjalistycznej, dla której ^raco- 
wal Ofiarnie i z poświęceni .m, zdobywając so- 
bie wźród1 przyj.aciyw i znajomych szczerą przyjaźń 
i przywiązania. Głęboki zal rołtolnf.tów stryjskich, 
jest najlepszym dowodom uznania, któresn zmar
ły cieszył się.. S. p. tow. Scheffer pozostawił jjo 
sobie, emartwkną głęboko ciężkim (losem żonę 
i jnfcletnie dziecko.. Pogrzeb odbę.dtis się w sobotę, 
26. D. pt, o gojSz. 3-ej popołudniu.

Cześć dzielnemu bojowniaawi w służbie ide
ałów robotniczego wyzwolenia.

Z TEATRU donoszą: W  sobotę po południu 
i w niodkielę po południu Teatr W i Iła wysta- i 
■wcydżiek) Mickrewięzą w jnacenizac i Si. W yspa a- 
skiego „Dziady". W przedstawieniu \jerze udział 
prawie cały personal teatru. Rolę Konrada du
blują pp. Pełińsńi, i Tański. Rolę k: i ;%aza Piotra 
y«ra po  raz pierwszy p. Bsrwiński; ponadto w głów
nych rolach wystąpią: Ra.liski, Rygi r, Szkutelskj 
Melina, Kiimontowiczówna, Ramainówna, Kiwiaf- 
faiewictowa. Malarnie teatralna przygotowały no
we (dekoracje. Dyrtlacya w miarę swoich sil wszyst 
ko zrobiła, by dać Dziadom" jak najstaranniejszą 
oprawę. Reżyseruje p. RarwifŚki, który ceł dfłużs- 
szegi, czasu pracuje nad wyscawienj z ł  arcydzieła

nkśmiertelnego twórcy „Par.® Tadeusza". Przed" 
stawienia (poprzedzi prelekeya prof. St. May ko w- 
dćego. Na sobotnie przedstawienie wszystkie bi
lety są rozfeupiicsne; sprzedaż biletów na niedzielę 
już się -rozpoczęła.

WIECZÓR AUTORSKI STEFANA GRABIŃ
SKIEGO zapowiada się niezwykle interesująco. 
Słowo wstępna, na temat twórczości oryginalnego 
nowelisty i dramaturga wypowie 'Józef Jecl.icz, 
peesręm nastąpi reęytaeya utw rów Grabińskie 
go prz-az ,art. dram. H-nryka Barwińskiego. Puuii. 
jzność pozna dwie nledrukowane jeszcze nowele 

Grabińskiego z cyklu „Księga ognia". Wieczór 
odbędzie się :we wtorek 29. b. m. w sali Kasyna 
i Koła Liter.- art. o godz. 7*30 wieczorem. Bilety 
wcześniej do nabycia, w ' księgarni W. P„ Po- 

itonieefciego.
JAJA PO 9 MAREK. W Warszawie Min. a- 

prowizacyi przydzieliło wyaziałowi zaopatrywa
nia miasta ja ja  konserwowane, które syndykat 
jaJtzarski w ilości ponad 40 wagonów oddał 
do dyspozycyi tegoż ministerstwa. Ja ,_  te po 
9 pik. za sztukę sprzedawane będą ludności.

GRUENBAUjMOWIE NA WOLNOŚCI. Obu 
braci Grunbaumów, właścLiali kantoru wymiany 
przy ul. Legionów L 29, wypuszczono wczoraj 
z więzienia sądbwefgo.. Śledztwo przeciw nim o 
działanie rui gzkadię skarbu państwa tocz się 
dalej.

FAŁSZERZE 1000 MARK. PRZED SĄDEM. 
W  Kaliszu stanęło przed! sądem 7-miu fałszerzy 
1000 snarkówek, między inuguai Fuhrensohn, zna
ny w Kaliszu sniioncr.

KRADZIEŻ LISTÓW AMERYKAŃSKICH.. We
wtorek ńiewyśledfeeni oprawcy włamali się do . 
sortowni urzędu pocztowego na dworcu kolejowyn. 
w Krakowijji i (skrada ofeolo 700 listów merykań- 
liteh przygotowanych dto rozsortowania.

SAM SIĘ UKARAŁ. Stefan Lipski, oficer p o l 
skiej imuynarU, sprzcjiiewi rzył na szicodę skarbj* 
państwa 300.000 mik. nicaniediSdh, a następ1-*- wraz 
z  żoną uciekł tfo Czerniowiec, gdzie przebywa3 
poa jiazwi^iicsn Romana ł-lorodyństoogu. Wsku
tek iuterweneyi konsula poiikiego, ajeszi^wanu 
oboje Lipskich.. W  policyi LoJki lucspod l  Jije  
oeinym strzałem pozbawił się życia.

KARA ŚMIERCI ZA KRADZIEŹtś. Jen Hajda, 
Stanisław Wrzesiński 'i Anfcorj Wiśr iews". i sze
regowcy 21 PAP.. sScradli przed kilku tygodniami 
z sisaigiazynu wojsfeowego w Rzeszowie mundury 
wojskowe, wartości 33.000 mk., na Ao Wrzesiński 
skradł części ubrań, wartości 18.030 mk. Onegdńj 
sądl wojsk, w Krakowie po odbytej rozprawie, 
ska:ał Hajdę i Wrzesińskiego na karę śmierci 
prziz rozstrzekime, zaś WiśrdcwsSi go uwoL jono.

ARESZTOWANIE SZPIEGA NIEMIECKIEGO. 
Onegdaj arećKtowano niejakiego MośStói, byłego 
piutoaiowego W. P. za szpiegostwo na rzecz Nie. 
rniec. Dzienniki podają, fe  znaiesj-ano przy nim pa 
miętnSf, z którego wyciika, że MośSro będąc or- 
dyaensem oficersltim poznał nmH:ra Patka. Tra
piony pr&xz policję udał się do min. Patka, pro
sząc go o radę. Min. Patek rzekomo miał snu od
powiedzieć: „Uciekaj człowiecze z Folsil'.!, kiedy 
cię ścigają za szpiegostwo, lxi inaczej ja każę 
cię zamknąć". MoSco zbiegł wówczas dó Kato
wic, a obecnie w sądzie w Sosnowicach podtrzy
muje ten cp&zod. Min. Patek bawi ooecnie, jako 
aanbas&sor w Tokio.

RABUNKI NA PROWINCYI. W  Moczoradńcb 
pow. Przemyśl, banefyta, dostał się ońsgcfaj nocą 
do mieszkania T.ysnfea Szuryły.. Gdy dtemowmicy 
zbudzili się złodziej strzelił z karabinu na postrach 
a następnie porwał z ps;cr kurtkę, w której znaj
dowało się 210 dolarów* i zbiegł.

Z Brzozdbwa tło Laszek Górnych wracał Jó 
zef Spisek.. W  drodże przystąpiło do niego 2 ban,, 
dylów w ubraniach wojskowych., którzy przedsta
wili isię Spiskowi jako SlawJjnrjboii Svbt3e$s. z ^rasnej 
Góry. Pobiwszy ciężko SoiJca, bamiyci zrabowali 
mu 25.000 mk. poczem zbieglL

WYPADEK NA ULICY- 28-Ietnia Marcela 
Langer idąc ul. Słoneczną na gołoledzi po
ślizgnęła się i upadłszy złamała lewą nogę. Po
gotowie rat. .po zaopatrzeniu odwiozło ją  dq 
szpitala.

RÓŻNE ARESZTÓW ANIA. Policya aresztowa
ła: Hcnrjcha Ssgafe, konwojenta biura spedycyj- 
oego Ziegmana przy pL Gołuchowskich L 2, za

oszustwo na szkodę Ozyasza Gruuberga, kupca z 
Korolówk, aa sumę 230.600 mk., Jana Forostyna 
za kradzież na szkodę Romualda SLg-a, zant. przy 
ul św. Mancma 1. 65.

Na placu Solskich ujęto kręcących się Ueszon- 
mówców Maryana Kasprzyka, Lecna Sobolew
skiego i  Piotra Tkmt-« ktorydi osadzono w 
areszcie.

ZAOPATRZYLI STĘ NA ZIMĘ. Przedostatniej 
nocy złodzieje iprzez piwnicę <k>3ta.i \i do 
Adolfa W olisia przy ifl. SkarbkowJtiij I. 15. Sn?d 
wynieśli do piwnicy palta i ubrania, wartości. 
867.000 mik Jednakowoż był to dEa nich za obfity 
łup, przetc zrzucili ze sieuo kurtki i prahrali "i 
w najlepsze palta.. Z tego powodu urakuje 5 kur
tek wartości 600.000 mit. Inne ubrania pozostawili 
w piwnicy wraz ze srŵ sni kurtkami, oraz latarkę 
elektryczną.

KRADZIEŻE KOLEJOWE I ARESZTOWA
NIA. W pociągu zdążającym ze Starego Sioła 
do Lwowa skradziono onegdaj na szkollę Sta
nisława Homo lewi cza z Warszawy walizę z zar 
wartością, wartości 130.000 mk. Na telegraficz
ne powiadomienie na s ta c ji w Sichowie przy
trzymano Jana Szmalewicza z Dawidowa wras 
z walizą. Szmaiewicz zdołał jednak zbiedz po
zostawiając walizą.

Franciszek Niedżwiecki, masarz ze Lwowa* 
kupił onegdaj w Podwoloczyskach 30 bg cuknt* 
a spakowawszy go w plecak umieścił w wa>> 
gonie służbowym, przy pociągu 'dącvm do Lwo
wa. W drodze jednak cukier ulotni! się. Jedea 
Z konduktorów widział jak menipulanci kolejo
wi Stefan Drozdowski i Franciszek łiączka cu
kier ten. skradli. Wobec tego Drozdowskiego Sr 
resztowano. Męczba zaś zdobił zbiedz i ukry
wa się przed policyą.

Michał Bekierski z Lewandówki skrad1* z 
wagonu kolejowego 16 śledzi. Osadzono go w 
areszcie policyjnym.

RÓŻNE KRADZIEŻE. Z otwartego mieszkania 
Bemanfa Soairerstheina przy ul. ŻólkicwsUdcj L 
123, skradzione 2 płaszcza, wartości 100.000 mk.

Tec<torowi Pcłotyłe, czeladmiHowi r i  kiarski?u 
mu, skraetziano z m ieszi^ ia przy ul. U  ij Lubel- » 
sktej ]. 11, różne rzeczy, wartości 232.0G0 mir.

Adolfina Walter, zam. przy ul. Grctgera 1, 7, 
doniosła policyi, źe z jej nuesadsr in skrato;k>nc 
palto na szkód* ks. Jana Figury, ^-arioćci 40.90C 
marek.

Bercie Schapirowt, w Gródku Jagiellońskim 
skrad i mo gard.robę, wartości 253.003 mk.

Jtu as SpiydL-er, zam. przy ui. Kaz.mierzow'- 
stdej 1. 47, dtwićsł połicyi, że z jego magazynu 
Jcradną stale żelazo. Szltuda ogólna wynosi 100 
ty s . (mk.

- -  GENIALNY AKTOR. Jest man bezsprze
cznie Możnnhin, aktor byłych rządowy, h teatrów 
w Petersburgu' i w Rocyi, a obecnie gwiazdą YI- 
»@v.u Niezwykła uroda i elegaucya doparaaga 
mu w jego kr; acyach s® ajsowydu. WszEirśe t? iko 
w rolach par escclcOwU tragicznych, występują 
dopiero w całej pełni jego zalety aktorslde™ Jest 
coś fascyaująceg'0 w grze Możuchiaja.. Kto go raz 
widzi, nie ząpemni już przez cafe ży io. Publicz
ność Iwowslca teraz doskonała spcsobiość 
poznania rosyjski -go artysty w jc&iej z jego nuj- 
ieipszycłi ról w dr. macie „Nicnjy strażnik" czyli 
„Jej ciŁsceleaizya śmierć" wyśwfetlauyan obecnie 
w Marysieńce i 25tp*;rr.£-tu. Dremat grzesznej mi
łości uiety tutaj został w fo.mę niezwykle orygi
nalną. Usunięto z i)L-go dramatu wszaiką beinaln-ość. 
To też dzieło to, wsparte pomysłową neżyseryą, 
MożuchLna i (jego ginialną grą sprawia wrażerje 
potężne. Obok Mbżudiiua występuje w pop so
wę] roli urocza Lt; ki i iydh dwoje artystów trsy„ 
ma widzów w jjaprę-ż-siia przez cały czas, od pier. 
wszej, do ostatniej sceny.. Fiętooa Baatrojowa muzy„ 
ka podnosi jeszcze wsujr; artystycznego programu.

Z g u b io n o  n o r tf s l  z  d o K u m e n ta m ! n a  
n a iw isH o  G era. U cz tiw j z n a la z c a  z e ch ce  
z ło ży ć z a  w y a a g ro d z e Ł ie cs  MH. 10 .0 0 0  
u p. C erzo  p rz y  u l. Ś w iętoftrzyc& ich  11 a  
lu b  o  u ls ś c i c ie la  K a w ia rń *  T e a tr a ln e j  
w e L w o w ie .
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P o s i e d z e n i e  T y m c z a s o w e j  R a ś y  m i e j s k i e j .
Wczorajsze posiedzenie Rady miejskiej o- 

Sy wionę było porusz onemi na niej sprawami, 
leżącemu poza obrębem normalnego porządku 
okiennego. Porządek dzienny obejmował jak 
zwykle pożyczki, podwyżki i jeszcze raz pod
wyżki rozmaitych opłat. To co było poza po
rządkiem dziennym, to były kwestye bezpośre
dnio obchodzące niemal każdego mieszkańca 
Lwowa: grożące zniesienie ustawy o ochronie 
lokatorów.

Przed porządkiem dziennym dr. Wftreszuzyfr- 
ski po odpowiedniem unaotyW®vaniu przrdJiof- 
źyi wniosek nagły r - -  • T

Rada ci. Lirowa stwierdza, ze projekt 
amiany granic województwa lwowskiego, obję- 
ty wnioskiem posła Erdnian;./ jest pod wzglę
dem gospodarczym i naroaowo-politycznym 
wysoce niekorzystny dla interesów miasta Lwo
wa i wschodniej części Małopolski.

Rada m. Lwowa wzywa prezydyurn, auy u- 
chwałę tę zakomunikowano Marszalkowi Sejmu, 
Radzie Ministrów i posłom wscbodnlo-Mało. 
polskim.

N astęp ie na wniosek ar. 'Wereszci.yńsde- 
go uchwalono powołać do państwowej Rady 
Kolejowej jako członka prez. Neumana jako za- 
stępc" piof. Hauswalda,

W sprawia

grożącej zmiany ustawy o echrenio lokatorów
spłynęły dwa wnioski nagłe.

Prof. Ti u le  we wniosku swoim zalecał', j 
by ©d dobrodziejstwa ustawy wyłączeni zostali 
wszyscy paskarza karani za lichwę (ilu jest pa- 
skarzy-multimiłionerów, którzy nie byli karani? 
Red.) obcokrajowcy i foketorzy, "klórzy od 
podnajemców pobierają wyższe niż ustawa po
zwala czynsze.

Odmienne stanowisko zajął to w. r. Szczy- 
ttik, któiy sprzeciwia się podwyżce czynszów 
nietylko od mieszkać, ale lokalów przemy
słowych i handlowych, zwrócił przytem uwa
gę, że kamie ni cynicy rozpoczęli kampanię za 
łsniesieniom ustawy o ochronie lokatorów, wy
suwając azgument. że podwyżka czynszów u- 
możliwi im 1 uJowę nowych domów i odmówie
nie starych, a miasta i państwu da większe 
dochody z podatków. Jeżeli miasto ma czerpać 
dochody z (mieszkań, to mu nie potrzeba pośred
nika w osobie właściciela domu. Przez stwo
rzenie funduszu mieszkaniowego z opłat od mie
szkań na rzecz miasta można będzie rozpo
cząć budowę i remont starych budj nków. .

Pragnąc by było jednolite stanowisko mia
sta wobec zamierzeń rządu, który chce naprzód 
ustawę zmienić na niekorzyść lokatorów, a  w 
kilka miesięcy później całkowicie ją  znieść _ — 
mówca proponuje, by wniosek jego rozpatrzyli 
prezesi kluoów. Wniosek ten brzmi:

Rada miejska sprzeciwia r-i > zmianie obo
wiązującej ustawy o ochronie lokatorów, a w 
szczególności" sprzeciwia się- dopuszczalności 
podwyżki -czynszów od lokalów i mieszkau-ma-

łych i średnich la.o -wyjęciu jakiejkolwiek ka- 
tegoryi mieszkań luk lokalów s  pod ochrony lo
katorów (np. lokalów przemysłowych i han
dlowych); -i - “
J •» natomiast ,po wołając się. n» inieyatywę mi
nisterstwa skarbu zalecającą wprowadzenie po
datku mieszkaniowego, Rada miejska uważa, że 
podatek ten może być wprowadzony przy nie
naruszalności obecnej ustawy o ochronie loka
torów i służyć ma na stworzenie publicznego 
miejskiego funduszu mieszkaniowego. Fundusz 
ten. będzie służył stworzeniu podstaw fi
nansowych aia rozpoczęcia budowy nowych do- 
mow i remontu starych, a przez to da moż
ność zapobieżenia wzrastającej stale nędzy mie
szkaniowej.

’ Na wniosek dr. Sobaka ucłiwalono wniosek 
powyższy przekazać komisy mieszkaniowej, któ
ra do ośmiu dni winna go rozpatrzyć.

R. tow. Lowenberz zwrócił ślę do prezy- 
dyurn, by poczyniło starania u rządu o założe
nie we "Lwowie akademii eksportowej, którą 
rząd zan urza utworzyć. Prezydent oświadczył, 
że sprawę tę poraszy w Warszawie.

Z porządku dziennego uchwalono po refera
cie r. Fekzłynsi zaciągnąć

pożyczkę w kwocie 3G mn.dnthy marek
na zakupno opału dla miejskiego Zakładu o-'wodowycti krakowskich z dnia 1. października 
palu, w miejskiej Kasie’ oszczędności. -W myśl br. odbyło się po porozumieniu wszystkich iI "ł-l M    - _ —, J r, .... ̂  t   T V   —_    1_ .__’  — a / .

- Omcrzenis procesu przeciw 
Hucułom.

Kołomyja, 23 listopada, 
jfrzed wrześniową kadeacyą przysięgłych 

imała się odbyć rozprawa przeciw Hucułom, 
<>sk rżonym o współudział w rozruchach, wy
wołanych na Huculszczyżnie w kwietniu 1920, 
o zdradę główną pope nioiią przez spisek prze
ciw sile zbrojnej państwa i t. p.

W niedzieli; 20 bm., rano nadszedł telegram 
z Warszawy z dekretem abolicyjnym Naczelulka 
Pa siwa dla oskarżonych w liczbie 255 oścu.—  
Więks/.a część i.bwin<onych pozostawała ua wol
nej stopie; w więzieniu sądu kołomyiskiego prze
bywało 31 osób. Natychmiast po nadejściu de
reszy zaprowadzono oskarżonych do sali prezy- 
dyalnęj, gdzie pr?« mówił do niih prezyaent są
du, Drozdowski, poczem wszystkich oskarżonych 
wypuszczono na wolność.

W więzieniu zatizymano tylko dwóch oskar
żonych, pozostając j  ch pod zarzutem zbrodni 
■sbunku. . •

tfflcc fi^kcycwarytisz^ państwaw. 
w  Przeworsku.

W myśl odezwy „Komitetu" Związków Za-

referatu tegoż radnego uchwalono siniejących w Przeworsku organizacja Zr.] i- 
zków Zawodowych, urzędników państw., nau-

ipctfwy zszyć „płaty od wina I moszczu |CZycieli' i * kolejarzy, ^rom adzcm i, dm i 20. 
owocowego (po 12 trik. fo»d! 1 litra, od wina W becz - listopada br. w sali „Sokoła", na klórern ja 
kach od rl  1. 50 mk., (łaszkowego 100 m li ko delegat Z. Z. K. ze Lwowa,, referował koi,<
azan paaisidego 303 mk., zagranicznych 533 mk. Maksami* i i postawił d *ie  rezolucye, które

W sprawie tej przemawiał r. tow. Marecki, zostały p.zoz zgromadzenie jednogłośnie u-
który podnosił, że ze względu na potrzebę po- chwalone. ~  -
pierania przemyśla krajowego należy obniżyć 1 Zgromadzeni pracownicy oaństwowi dnia 20. 
taryfę dla towaru, tutejszego pochodzenia. listopada 1921 r. w Przeworsku, popierają żą-

0płaty od miodu. dani; i projekty ministra skarbu p. ńbchal 
skiego w sprawie. daniny i poprawienia sło-

Z referatu r. Hqjfłfn§era uchwalono pobie- sunków finansowych w państwie;, oraz żądają 
rać od 1 1. miodu po 15 n?k., od 1 kg. patoki jnknajenergiczniej przeprowadzenia daniny w wa* 
na wyrób miodu pitnego 20 mk. , , rankach dla państwa wygodnych".

Po referacie r. W:xs?a uchwalono uazielić „Zgromadzeni pracownicy państwowi u-
subwencyę 20.000 mk. na rzecz Domu akado chwaiają utworzyć Komitet Wysonawczy Zwią- 
mickiego im. Potockiego. zków Zawodów. Pracowników Państwowych,

Żywszą (L-skusyę wywołała sprawa pod- wyłoniony z . zastępów. pojedynczych organiza- 
wyższenia opłat za użycie gruntu miejskiego cyi tych pracowników, znajdujących się w rrze- 
na składy materyałów przy budowie itp. Re- worsku. Uchwalają też w ysiać delegatów do 
terent p. OhN zaproponował opłatę 10 mk. za Warszawy na Zjazd Komitetu wykonawczego 
1 m . kw. na (dotychczas 20 fen.) R. w Warszawie dnia 27. listopada b. r.
tow. Tomaszek o strzen i, że jeżeli miasto chce — ______________________
popierać lu  iowę i przemysł, nie może nara- i:':astBaMaaWtt^ag"K" W W B 1
żać przedsięl-iorców na wydatek pozornie dro
bny, w, istocie wynoszący dzied pki tysięcy; JC om unikofl/. 
proponował opłatę po 5 mk.. Przemawiali w — — ——-------- ~
tej sprawie p: Szpondrowski, Rawski, poczem X WSPÓŁPRACOWNICY FOTOGRAFICZNI
wniosek referenta uchwalono. Fo załatwieniu we Lwowie urządzają w son o te 26. bm. w sali 
kilku spraw drobrtiejszych prezydent zarządził Domu Na rodnego rant taneczny z całym szoro-
posiedzenie tajne.

wrót rcsfmtriików PsslsSi. i  Dan'1.
ów — to ucieczka ludność; z krajów o silnej 
tde do krajów o walucie słabej. Ta tcai/Jcncya 
ja się także na konjui.biurach emigracyjnych. 
W  zwiąaikui z iWm — jak donosr-ią — rozpoczął 
tnkże masowy powrót do kraju, polskich robo- 
ów % Danji.. W  ty-cJi dniach przybywa do 
iecEmia partya rt^snigrantów, M rżąca dwa ty- 
; osób.. Sa to dawniejsi „obteżysasrA, którzy 
a e  przed wojną wyctiiigrorw3"  do Danji, na 
»ty rolne, i
Krakowski oddział Krajowej Kasy otworzył 
arakach emigracyjnych w Oświęcinitu swoją 
ozyhtrę celem wymany waluty duńskiej, przy. 
kutej przez esnigrantów.

giem niespodzianek. Początek o 9-tej wiecz. Bu. 
fet we własnym zarządzie. Bilety do nabycia 
w lokalu organizacyi Ormiańska 2 II. p. od 
6—7-mej wiecz.

P o d p i s u j e  p̂ hką p ż y c z k f  pamst.

WiShe*m a T ro c k i.
„RobotnUr"' ip̂ Teproŵ dz,'0 bardzo dowcfpne

porównanie p mi -d y był. m ccsarz-.m i i r. i c i i  ^ Vs'lfdawntcht*.
i Trockim. 1 isrwsze podobieństwo, jakie rzucaj” —■— -------— ;—
się w oczy — to gęba szerok® jak cholewa. W  ii-1 P zieje chłopów w F le dr!. Adama Proch*
Iuś przy Stażdbj sposobności lubił gadać.. Trodri i ' *'^a wyszły n kła 'em Lu.i. Spółdz .czego Tow,
to samo.. Wiluś przy każdej sposobności wygła- Wydawniczego we Lwowie i do nabycia są we
szał piowy militaiyst'.'czn3, grożące Europie og- 
niesn! i grłazem, Trocki tak samo.. W  ubi egłym ty
godniu ankmowlJj T ro c i znowu wygłosi; mowę, 
psiną pr-grćżdc, wyzwań i zsezep:k, zwłaszcza 
wobue Polski.. Gdjy w Polsce nikt już nta m yśi o 
wojnie, gdy wszyscy pragni my bezwzględnie za. 
chować i ("utrwalić pokói — Trodd po każdej rewlj 
wojskowej, przy każdym bankiecie, na każdym 
wiecu wciąż pabrzęku e s • belki. I i Mecze podło 
bieńshwo z Wiluri m Jak daur.ł;j V iuś, tak dzi
siaj Trocin stanowi ciągłą groźbę wo,ny, zawi> 
szoną nad Europ;.

-W l&l

w szy stk ich  k v ię i:a rn iach . Cena bez dodatku k s ię 
garskiego 150 Mk.

A

Podatek od rolna.
WARSZAWA, 24 XI (Pat.). Ministerstwo 

skailm komuniku e :  W dniu 1 grudnia b. r
Acncdzi w życie rozporządzenie rady ministrów, 

j w edle którego podat k spożywczy cd win mu
sujący h v ym si n:» całym ot szarze Rzeczypo
spolitej Polskiej od catej fl,szki wina musują- 
e g o  gronowego 500 maren, wina musującego
owocowego 400 marek.
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GRftŻYPA pisazer
Seuzatyiny dramat z ogó'ni? znanym S r S T I J A  t i t T  W J S iL S O S a ł  v/ oki-w ej roli-

Ankieta łennikbwa w Izbie handlowo-p ẑemyslowej
W ostatnich czasach konsument energicznie i zku młynarzy, Józef Nowak, ze Związku rze-

doraaga się obniżk cen i uporczywie wstrzy
muje się od zakupów. Również i rząd do pe
wnego stopnia naciska producentów do o b n i
żania cen i w tym cęm powstały w kilku wię
kszych miastach komisye do badania cen i zy
sków kupieckich.

Syluacya obecna jest nie bardzo wygodna 
dla producentów i kupców, którzy wszelkiemi 
sposobami usiłują bronić swój obecny stan po- 
siad.ani.a-

Wczorajsza ankieta w Izbie handiowo-prae. 
mystowej, w której wzięli udział liczni delega
ci przemysłu i *■ kupiectwa ze Lwowa i z 
prowincyi, była po części protestem przeciw u- 
rzędowej Komfsyi badania cen.

"W obradach pod przewodnictwem r. Jakóha 
WJfcsła zabierali głos: dyr. Kółek rolniczych Ma
ster dr. ó jJU en  reprezentant przemysłu szkla
nego, dr. Thoni, r. Maksymowicz, kupcy Kupfer- 
berg i FIWkelstefn. dr. . Schiinfeld ze związku 
ceramicznego, dr. Pincth, sekretarz giełdy, Dr. 
inż. Bieńkowski, Maksymilian Tiiom, ze Zwją-

źników i ynru. ■>
Mowc.y omawiali obecną sytuacyę handlo

wą, a niektórzy krytykowali działalność komisy 
badania cen, za,ś inni wprost oburzali się na 
ustawę, która przewiduje kontrolę ksiąg han
dlowych i kajfuliacyi $gn 1 zysków kupiec
kich. Podnosili zalety wolnego handiu i twior- 
dziL, że kon kureń cyk dzi 'ki wolnemu handlo
wi wpływa na „obniżkę" cen. - ■>-

W końcu uchwalono utworzyć komlsyę do 
ustalania cen wytycznych przy izala handlcwo- 
przemysłowej, która składałaby się z reprezen
tantów wszystkich związków kupieckich, produ
centów i fabrykantów. Ceny u tafsne zdaniem 
obradujących, miałyby służyć jako podkład dla 
rządowej komisyi badania cen i zysków.

Mobilizacya ta producentów* i kupiectwa

' wać i grać rolę, ni® patrz ac na niego wcale, a W  LJ-VUE wtedy uniknęłoby się takich śmiesznoś:!, jak np. 
—  wyciąganie rąk do publiczności przy równoczes-

j neim utkwieniu wzroku w kapelmis. rza, podcza 
WiELKA SENZACYA1 j gdy osoba, z którą prowadzi się tłyalog muzyczn;

j znajduje się obole, lub nawet r.ieoo w tyle. Prawda, 
że opanowanie całej partytury wymaga pracy i 
wysiiku, ale też korzyść byłaby wielka, ga< ż praca 

i taka umuzykalnia artystę i rozwija jego talent, 
zaś proefukeya jaico całość stanęłaby wtedy na 

J właściwej wyżjnie.
Wtedy sta iioiębiowslrt-

3  sa/i rozpraw.
sSKUTKI NIESZCZĘŚLIWEGO MJIŁ2ENSTWJI.

Po zamknięciu postępowania dowodbwego, 
drugi dzień rozprawy wypełni ty przemów’ ni i  os
karżyciela pnbHcan ‘gftjj i obrońców. Następnie ława 
przysięgłych jednogłośnie wydała werdykt, uzna. 
jacy Stamsiawa Zapiseckjego winnym zbrodni 
skrytobójczego mordestwa, dokonanej 30. czerw
ca b. r. na Sewerynie Łoboju w Wotśwlnie koło 
Sokala, zaś Maryę Łoboj, żonę Seweryna, winne 
współudziału w zamordowaniu swego męża, po
nieważ Zapiseddego do czym u namawiała i ofiarę

świadczy, źe minął czas, kiedy oni dyktowali, 113 (miejsce zbrodni sprowadziła. Trybunał, pod 
warunki konsumentom,. Im prędzej wkroczą oni przewodn.. s. o Mayera, deazał Zapisecfocgo ne
na drogę obniżenia cen z normalnym zyskiem, 
tem rychlej nastaną i  dla nich normalne czasy.

* •*.

Ze Sokolik nad Tlffc#
(Korespondecya własna)

Znaną jest rzeczą, że nad granicą polsko- 
czeskoslowacką kwitnie przemytnictwo i przy
biera ogromne rozmiary

W swoim czasie przyrzekł p. minister spraw 
wewnętrznych, że da odpowiednie rozporządzenia 
i granica będzie pilnie strzeżona.

W tym celu przed dwoma miesiącami prze
niesiono oddział policyi państwowej z Nowego 
Sącza do wsi Bukowiec i Tarnawy w powiecie 
żurczańskim. »

Ludzie ci przeniesieni z zachodniej części 
kraju i nie władający językiem ruskim, pozba
wieni wszelkich informacyi nie są w stanie po« 
dolać ciężkim obowiązkom.

Położenie materyalne tych strażników i od
noszenie się do nich pewnych , władz" godne 
jest podkreślenia.

I tak n. p kiedy zostali wyładowani na sta 
cyi w Sokolikach w nocy, to p naczelnik okazał 
się tak gościnnym, że nie pozwolił nawet pr. e- 
pędzić nocy w obrębie stac ji w poczekalni.

Pozatem trudną służbę w górach pełn:ć mu 
w/ą  niemal że dosłownie w chłodzie i w głodzie.

W górach obecnie jest już bardzo zimno a 
ci biali murzyni nie mają nietylko ciepłej ale 
zwykłej bielizny Pensya zaś w najlepszym wy
padku ze wszystkiemu dodatkami dochodzi do 
■21 tysięcy marek, co ■wystarczy akuratnie na 
parę butów, o jedzeniu i ubraniu nie może już 
być mowy.

Nie ulega więc żadnej wątpliwości, że przy 
takich warunkach sh.iżna graniczna obowiązków 
swoich wypełnić nie jest w stanie.

Rezultat wyborów w Brukseli.
bilUKSELA 24 XI (Pat) Wedla dotych

czasowych wyników wyborów do cial ustawo 
dawc/.ycli katolicy zyskali 81 mandatów, czyli 
zdobyli S nowych mandatów, socjaliści 66, li
bera li zachowali 34 mandatów, w senacie kato
licy zdobyli 42 mandatów, socyaliści 83, libe- 
raii 38.

3  ruchu robotniczego.

3  opery

k a r ę  ś m i e r c i  przez powieszenie, zaś Maryę 
Łoboj na 8 lat ciężfc go, zaostrz., więzi :nta, wlik 
czając jej na poczet kary areszt śledczy, w którym 
przebywa od c&ia 9. lipca 1921. *■ ■

Oboje zasądzeni zastrzegli sobie trzydtaiowy 
temuŁ *mmyatu.

MDK 2 i. XL 1921.
Poszedłem na wznowioną „Aidę‘\ Wystuwio- 

no ją starannie. Party ę tytułową śpiewała p. Za- 
charska. Głos jej metaliczny brzmi dźwięcznie i 
czysto, wiele memento w było rzeczywiście pięk
nych, co w połączeniu z żywą grą sceniczną za
pewniło jej powodzenie. Ze górne tony zabrzmiały 
parę razy nieco twardo i ostro w trudniejszych 
miejscach i że wskutek tego fraza wyszła nie dość 
śptawnie, przypisuję to chwilowemu zmęczeniu.

Jako Radames wystąpił p. Michał Prawdzie 
i wywiązał się ze swego zadania dobrze. Gdy 
zdobędzie sobie szlachetną frazę muzyczną, wów
czas przy tmafceryale głosowym, jakim rozporzą
dza, stanie się dośkon.rłjfn śpiewałam. P. He
lena Green w roli Aknrceris miała nieco truifności 
z niektóremi tonami, ale poza tom głos jej brzmiał 
tmęłdte i sympatycznie. Musi jednali: koniecznie 
popracować nad dykcyą. |

P. Romuald Cyganik (Asnonastro) ma ładny: 
i brzmiący głos. W zeszłym roku słyszałem go 
na jednym z koncertów dobroczynnych, gdzie mię_ 
clzy innesmi odśpiewa! on parę pleśni ludowych 
znakomicie, z t mperamentem i gestem wielkiego 
śpiewaka. Te pieśni powinny mu służyć za wzór, 
wykonania. Trochę słabiej wychodzi u niego g ra ; 
sceniczna, lecz o tern później. P. Herman Horner: 
jako Ramfis i p. Leon Jeleński jako król Egiptu 
■wyszli również zwycięsko ze swych party! — 
Balet m ał tym razem usterki, widoczny był brak 
zharmonizowania.

Orkiestra grała dobrze, gdyby tylko dęte m-j 
strumcmty nie szwankowały pod względem; 
tonacyi! Jest to już chroniczna choroba naszych 
„dętystów'*, jże (przy każdej produkcji czy to 
pyTidoriicz-nej czy operowej, muszą zwrócić na 
siebie uwagę jakimś fałszem,.

Nakaniec parę słów o grze scenicznej w operze 
lwowskiej. Naogól szwankuje ona dość poważnie 
i ogranicza się przeważnie na ruchach ramion: 
ręce w przód, w trefle, równolegle, lub rozbieżnie, 
zresztą wyraz twarzy i wogółe cała postać biorą 
w grze za mało udziału, a penadto te same ruchy | 
powtarzają się w różny di sytuacyach. Jestem prze
konany, że gdyby ci ssani arlyśd wystani i w dra-, 
macie, graliby bardzo dobrze. Widocznie prze- j 
szkaćza itn muzyka, która zmusza ich do wpstry.' 
wania się w dyrygenta i ta okoliczność fcrępuie 
swobody ich ruchów. Stanowi to niezbity dowód' 
żc opera nie jest przez artystów opanowana mu-

& « i E E . S Ł . & K S

Za rubrykę tę redskey* nio oapowidCa.

T KOLKO ZABAWOWE DRUKARZY, urządita 
„WtECZOR KATARZYNY" w sobotę 20. hm. 
Zaproszenia w aekretaryacie Pieką-ska 18.

Specyallsta itiorób 3kornyc!i i wene-ycznyca

O r  W .  L i l i T E i S T E I i
h. elew. kliniki tferssatoln*. w Reriifie, n sekund, unit. pows;. 

p cw rócit i ord. Lwów, s y k s t u i t a  07 ,  iróg S ic c a c k ie - o

Powiat owa ł a s a  tnorych
w DROHOBYCZU

podaje do publicznej v iaoomości. że na 
podstawie § 18 Rozporządzenia Minister
stwa Pracy i Opieki Społecznej z dnia 21 
marca 1921 r. Dz. Ust. Nr. 35 Czionk&mi 

Zarządu Kasy zostali wybrani:
x  g ro n a  ubezpieczam y, h

1) Oktaw iec Józef, 2) Szafrańs:-: Ten . 
fil, 3) Atanowski Michał, 4) Suw ała f^zef, 
5) 1 Melnarosidcz Mateusz, 6) Szopian 
Karol.

z grona mbezęleczrl^ycbi:
1) Inż. Buuchowski Zygmunt, 2) Inź. 

Piotrowski Vv * c :aw  Junosza, 3) Ini. 
Trzeciakow ski M ltołd,^ 1

Z.aytęucy Cit d« o»
a) z g ro n a  mbez. jeszonycls •

7) SUberntaim Sam uel, Si Kuła* Bro- 
n 'sław , 9) Fituła Antoni. 10) In w tł Karol 
11) F td o ró w  Euzebiusz, 12) Szyfurfea 
Dj mitr.

b) z grana nbeznlccz .p c| tb
4) Dyr. H e;z M ichał, 5) u y ri-Z : hiśki 

Czesław, 6) Żupnik Jak ó b , w łaściciel 
drukam i. *

z a r z ą d  
POWIATOWEJ KASY CHORYCH

%%r

§ OSTRZEGA SIĘ robotnil^w .stolarskich z 1 zyestie. Gayhy każuy artysta miał wystuuynw&ną 
prowincyi, aby cm,,ati Lwow. W  m&ś i? dają się nietylko swoją pirtyę, lace całą oparę z orkiestrą, 
udczuwać obiawy bezrobocia, a uzyskanie pracy a więc partyturę, wówczas nie potrzebowałby 
,est bardzo trudne. „ - I śledzić ruchów dyryg.nta, mógłby swobodnie spte.

Inssrujcie w  Lu d o w y m *-
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Ogólne oDoiż̂ Die taryfy t  olejowej nie nastąpi
WARSZAWA. 24. lis top. (Pat.) Z ministerstwa 

teolei żelaznych donoszą, iż wobec zamieszczonych 
w dziennikach wiwAmośr.i, jednych o podwyższe
niu taryf kolejowych drugich to i h o b n ite jj ,  mi
nisterstwo Jrołei żelaznych celem ustalenia faktycz
nego stanu rzeczy komunikuje, że nie zamierza o- 
bsouie podwyższać taryf kolejowych, zarówno oso. 
bowyeh, j/cfn i I owarowych, jak również n i e p r z yt- 
s t ą p i ł o  ja s z c z e  do ic h  o b n iż e n ia . .  Wy.

ją  tek jatanowi tylko Ui.yfia ma wywóz za granicę bu
dulca obrobionego i pr.xHkładów, jak również ta
ryfy wywozowe na produkty ropy naftowej (ben. 
zymy łparafimy, nafty o cz y sz cz a j i olejów smaro
wych), które to taryfy ze względu na konieczność 
podtrzymania nasz.gd  ekspo tu zostaną z dniem 
1. grudS\i.~ 1921 zniżone na dalszych przest -eniach 
o 30 — 40 proc

„Wyzwolenie społeczne", wychodzące w BŁA- 
dku, pisze:

K; m jus*, kolejowy- (Slow arzy szea ie  spożywcze1 
pracowników kolejowych Polskich kolei Państw, 
wych w Bte&sku) wysłał w miesiącu październiku 
br. flwoich pelaemosaiŁtów celem zakupna ziemnią. 
ków do stacyi Eiaioboźnicy Kalimowszcsyzny w 
tyrefccyi stanisławowskiej.

Zaraz aia wstępie przy zafcuprte, które oooyło 
się w hiurz nae^jelnika stacyi, powiedział ówL 
czesny zastęp _a naczelnika p. Emil MoskY _ński, 
że jemu należy się 10.000 unik. (dziesięć tysięcy) 
ud wagonu za faktome. Na przedstawienie naszyci 
pełnomocników (kolegów UtepliSca t Wintera, że 
oroścież nie można od kolejarzy pobierać Łapówek, 
powiedział ów zastępca naczelnika, że go to r.IcTje 
obchodzi, i że tu wszyscy tak robią i wskazał rów* 
■ceześnie na o. SłekiersiiSjgo z Qśw| który
nw dał 100.000 sak. (sto tysięcy).

Chcąc nic chcąc ażeby nie odjechać bez zie_ 
tonśaków, zapłacili wspomniani peinotnocnicy p. 
Moskwińśktemu żądanych 50.000 rnk. (pięćdziesiąt 
tysięcy) od pięciu wagonów, lecz to tylko za 
hBKtorae, bo za inne czyimości, jak. za poży^enie 
wagi żądał ten pan osobno 1000 mk. (tysiąc), któ
rych mu tylko dlatego nie dano, że wagę pożyczył 
im kupiec za darmo.

Jeżeli zastępcę naczelnika wz»ąt 50 000 mk. 
^pięćdziesiąt tysięcy), to p. naczelnik sam, który 
po n jii służbę objął, także clicśał dostać łapówkę 
i robił wszelkie trudności przy ładowaniu, da
jąc przca; to do zrozumienia, że i jemu się coś na
leży, a  gdy mu nasi pełnomocnicy powiedzieli, 
że dali 50.000 ndk. jx Mcskwińjkicmu, to odpo- 
wiedział, że go to nic nie obchodli, bo to jest pry
watny interes p. Moskw niskiego; zresztą on też 
musi smarować w tfyrefocyi w Stanisławowie, aby

rKOfespand ;-J3:dcr..ika Ludowego").
Cos się psuje w N. Z. R.. klóiego prezesem 

jest znany tutejszy socyalżerca p. S afran wielki 
przemysłowiec z czasów wojennvch.

Wiele przyczyn złożyło się na to, źe gospo
darka kousutnu N. Z. R. nie odpowiada życ. e 
niorn członków, kupione kartofle i zboże za pie
niądze czi nków p. Szafran za. rał bowiem do 
swej cegielni pod pozorem aprowizacyi sv.ych 
robotników do Wojutycz a po 3 miesiącach 
zwrócił pieniądze członkom konsumu.

Wybory do Kasy chorych równi, ż otworzyły
oczy tym, którzy tak szczerze bronili swych 

‘

Dowodem jest, źe p. Jung -wielki wielbiciel 
p. Szafranu powiedział mu prawdę, że celem 
Szafranu i Sawczuka było zawładnąć Kasą cho
rych, aby robotników krzywdzić jak  miało to 
miejsce ze zbożem i kart iłami

Przemów enie tak podnieciło członków Za
rządu N. Z. R,. że p. Sawczuka na członka kon- 
samu nie przyjęto pomimo że obiecał dostarczyć 
aż 10 q cukru ja k  złożą pieniądze.

Rohotnicv saniborscy poznali się nareszcie 
na lisach ia ib  jw anycli; robotnik będzie też dbał 
o instetucyę, jaką jest Kasa chorych i wszelkie 
protesty wniesione p zez p. Szafrana bę ą bez
owocne a robotnicy nie dadzą sobie ocebrać 
tego co dzięki swemu uświadomieniu zdobyli.

Robotnik.

dostał potrzebne wagony 1 wdrażał na koń 
rotora radiu, któremu musi ca 5 masła, jaj i t. p , 

za które to rzeczy nie moce żądać zapłaty’.
Za nocleg w pokoju gościnnym żądał ten pai 

1000 suk. (tysiąc), tak, że naci pełnomocnicy mu
sieli na wsi u chłopów aa siemię nocować.

A teraz, jak odbywa się w tej stacyi smsiipu'- 
lecya z wagonami? Pomimo tego, że w stacyi 
itaio dość wagonów krytych, p. naczelnik dosta
wił kolejarzem tylko otwarte, a kryte w af-ny re
zerwował d a  kupców żydowskich, którzy wiotsze 
łapówki dfewali. Z tego powodu miały wszystkie 
wagony długi -postój na siacy!, jed* ak aby takowy 
jspra wied. i wić, zaliczył p . n a c z e n f c  prawie przy 
każdym nam do ładowania zfcsmieików przysta
wianym wagonie raeżytoścl postojowe w kv. o  ie 
kilku tysięcy nrrdk, p  mimo że ma i peiaomoe: i +j 
zawsze w jednym dniu ueładowainłs wykonali i 
przesyłkę wieczorem tego samego dnui nadali. 
Kwota za niesłusznie policzone postojowe wyro i 
razem (21.870 jrnfc. (dwadzieścia jpd.ii tysięcy ośmset 
sieranidziesiąt). Jako dowoa możesuj przedłożyć 
listy przewozowe. , •* ,

W  taki sposób przyczyniają się organa adtiii- 
nistracyi kolejowej do podrożenia towarów, na
wet własnym współpracownikom i nie potrzeba 
się dziwić, jeżeli całe społeczeństwo skarży s ij 
na łapovmictvvo, popełniane na kolejach, i które 
nie zaurza się tylko pojedynczo, i o Którem moTzia 
powiedzie^ że stało dę już system:m..

A co na to Ministerstwo kolei żelaznych?
Równocześnie żądamy ẑwrotu - 50.000 (pięć

dziesiąt tysięcy), które 'Mosfcwiiski od naszych 
pełnomocnilc iw odebrał i zwrotu liesłaszufc p o ł 
ożonego postojowego w 5cwo.de El.870 mk. (dwa
dzieścia ;ed<.n tysięcy ośstsut łL e tn i  i si at).

Kofcjarzd.

Ąóżne.

JUBILEUSZ STANISŁAWA PRZYBYSZEW
SKIEGO W KRAKOWIE. Steraniem krakow
skiego Związku Literatów odbędzie się w Kra
kowie uroczystość jubileuszu pracy pisarskiej 
Stanisława Pr'ybys7ewskis^o.

JAK GDAŃSK Si EKULUJE MaRKA POL
SKĄ? Z Gdai ka donoszą, że w ostatnich dniach 
mieszkańcy Gdańska chciwie zaku. u ą murkc 
polską, licząc się z tern. że zwvika jej odt;;d 
bęiizie stałą. W nankach i pokątnych banczicacb 
wciąż ogromny poi>yt na „Kość us^ki*1. Ohecni. 
kbż ia nawet służąca w Gdańsku piagnie je  po- 
R*adać. Urok waluty niemieckiej, który powodo
wał tyle nieporozumień polsko-udańskich i to
rował droj:ę propsgancizie hakatystyc/nej — 
prysnął zupełnie. W Gdańsku najwięcej opera- 
cyi walutowych robi się w sklepa-h z tjtoniem : 
jest już przyjąłem, że trafika obok . sprzed: ży 
papierosów i cygar, prowadzi ot arcie inter s 
bankieiskie. Bankierzy ci noszą nawet specyalną 
nazwę „ba kiciów 4ytoniowych“.

ZE STATYSTYKI AUTOMOBILOWEJ V E 
FRANCYI. Organ francuskich automobilsiów 
„L’Auto“ podaje ciekawą statystykę automobili 
znakujących się we Francyi. Jest tam oh cnie 
157.6 i9  sana chodów o obowych i 20.262 cięża
rowych Dodaw-zy do wymienionych liczb sa 
mochody innych typów, otrzymamy sumę 
230.725 sann chodó*. Liczba ta i ardzo pokaźna 
dia Europy nie wytrzymuje porównania z Ame 
ry k ,, gdzie na l i  mieszk. wypada 1 automobil.

Mm  Rada Ftoczelna P. S. L.
Rada Naczelna P. S. L. dokonała wczoraj 

wyborów prezydyum stronnictwa oraz członków
zarządu,

Do prezydyum Rady wybrano: W. Witosa
na prezesa, &1. Rataja, Jana Dębskiego i P. Bobka 
na wiceprezesów, A Bogusławskiego i A. Nied- 
balskiego na sekretarzy i J . Kowalczuka na 
skaibnika. 1

Do zarządu weszli: J. Bednarczyk, J. Dąbski, 
A. Erdman, A. Jura, J .  Pawłowski, P. Sobczyk, 
A Piuta, W . Sikora, R. Wasilewski i H. Wy
rzykowski. a i

O wyborach do /&, t,jdu stronnictwa Witoso*
^efej  dowiadujemy aię, że wybory te poprzedzała 

ardzo ostra walka pomiędzy większością, idąc) 
za p. Witosem a mniejszością lewicową. Lewica 
zarzuca p. Witosowi, że szuka zbliżenia ze stion- 
ntetwem Skulskiego i chce pchnąć ludowców 
w kierunku klerykamo-konserwaływnym. W tym 
celu dążył co „o-zyszczenia* zarządu i przepro
wadzeń,a ludzi uogodnych. P. Witosowi udało 
się to przy poparciu przedstawicieli zachodniej 
Małopolski i b. zaboru pruskiego wbrew repre- 
zen(antom Kongresówki i wschodniej Mafopolsfci.

Między innymi na stanowisko wiceprezesa 
stronnictwa przypadł p. Jan  Dąbski, b. wico- 
ministei spraw zagranicznych.

S p ra n - y  p a rty jn e .

*  w  LOKALU ZZK w  STANISŁAWOWIE
odbędzie się w niedzielę 27. bm, o godz. 10-ej 

rano wykład tow. Skalaki ze Lwowa na lemat: 
Dzisiejsze zagadnienia w polityce państwa poi 
skiego.

• *  BACZNOSC TOWARZYSZE W KNIHINI-
N KOLONIA! W niedzielę 27. bm. o godz, 
3-tiej popoł. odbędzie się w Czytelni ro
botniczej PPS. zebranie partyjne z referatem 
tow. Skalaka ze Lw-owa o sprawach organizacyj
nych.

*  BAl ZNOSC Towarzysze w Kołomyi. We 
wtorek 29. bm- o godz. 7-rnej wieczorem odbę- 
dzie t>ię w lokalu „Domu robotniczego" zebra
nie z wykładem tow. Skalaka: „Sytuacya poli
tyczna i sprawy organizacyjne". j

*  ZAWIADAMIA SIĘ organizaeye i  Koła 
P. P. S., że Sekretaryat otrzymał już nowe marki 
partyjne. Zamawiać należy w Sekretaryacie PPS. 
dla wschodniej Małopolski, Lwów, Sykstuska 
L 21, II. a

Kom unik a ty

X . „ŻYCIF Two socyaKstyczneJ akadern. 
młodzieży urządza w piątek o godz. 7-mej wiecz* 
w lokalu przy ul. Ormiańskiej 2 II. p. wieczór 
dyskusyjny z referatem o deklaracyf ideowej'. 
Wstęp ty.ico dla członków Twa i wprowadzo
nych przez nich sympatyków. Wpisy do „Życia" 
przyjmc.Ti ać będzie sekretarz w tymże dniu oc 
ti- -7 W1ŁCZ. i

X  Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA EKONO
MICZNEGO. W piątek, 25. listo psa.’a b. r. o godzi 
6-tej wieczorem odbędzie się w sa i Izby Iiandto- 
wiaj i Przemysłowej we Lwowie, dalszy ciąg d>’s- 
kusyi na temat dianiny państwowej.. Wstęp woj
ny dla członków Towarzystwa i wprowadzonych 
gości.

X  LWOWSKIE TOWARZYSTWO WŁAŚCI
CIELI REALNOŚCI zaprasza P T.Członków na 
Nadzwyczajne W a’n? Zgromadzenie, które sł? od
będzie dnia 26. listopada b. r. o godlz. 6-tej wiecz. 
w wielki 3j sali ratuszowej z następującym po
rządkiem dzi nn sn:

1) snrawo,.dianie ze Zjazdu w Warszawie
2) podwyższanie wkładki,
3) danina majątkowa.
Za Lwowskie Towarzystwo właścicieli real

ność.. Prezes: Józef Neuman, Sekretarz: Dr. Jó
zef Westreich
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CANADIAN PACIFIC R A iłW A Y
UMtiftB, 93  oPne'1  dusorca holiluffiigo

ze Lwowa do kanady 106 dotarów zuiźona cena o 40 doi.
obowiązuje z dniem dzisie szym. W cenę powyższą wliczone jest utrzymanie 

w porcie (Antwerpji) i na okręcie.
N a l b l i i a z y  t  u i  p o r t  o d c h o d s ł  2 4 .  2 2 ,  2 6  g r u d n i a  1 9 3 1 .

1 S| J  U Ż  N A D E S Z Ł A 1l i
rc

i jest do nabycia najnowsza p raca  BGcESŁAW A
LIMANOWSKIEGO, nestora socyallstów polskich p. t.

C E N A  6 0  A t  le.
Do nabycia w Administracyi „Dziennika Lud0, 

ui Sykstuska 1. 21, Ii p.

V  T T

G G L 0 8  zwmm.
^SKRAD ZIO N O  mi książkę wojskową zwolTenia 

nazwisko Harlmann Franciszek P. K. U. z I r  
myślą, którą unieważn a się.

E9RASOW ACZKĘ pierwszorzędną do fabryki bielizny 
*  w Czerniowcach przyjm e na'ychmiast przedstać i- 
ciel, warunki nader korzystne. Oferty i referencje pod 
„3PECj/\USTA“ do Administracyi. 3—x

■fiyflE KI ZYSK osiągną osoby każdego stanu, także 
kobiety, w każdej miejscowości łatwo bez przerwy 

w swoim zarodzie przez sprzeuaż pewnych dobrv 
zbyt mających i tanich przedmiotów, bez żadnych zna
jomość zawodowych. — Przesvłk próbki 30 marek 
przez firmę MICHAŁ HOROWITZ,, dom eksportowy 
Kraków, Dietla 61 22—

*

N A J N O W S Z E  W Y D A W N I C T W A
Szair: Towarzyszom oraz MDliotekoni roootniczym.

__________  p  i
Dr. a . Prócnnik:: „&JtnskT4.j R«śdnS7k#WSfc», 200 M. — t. jgf
Feliks Hollaender: Jezus i judasł",powieść 200 
l. Conrad Korzeniowski: „Prowokator", po- ~ 

wieść ilustrowana . . ~ ‘ ” . . . 200
A.Ćwikowskiego: „Pod Łuną* powieść z r. 1918 300 
W. R aort: Wesote imptrlynencyc - satyTy i humorek' 2 0 0  „ — .

.  „Za Cesarza" . . .  .  .  300 .  —  .
E. jędrkiewicz .Świątki i centaury1* 200 ,  -  ,
K. de Coster: „IBesole bractwo tliiKtych gąo" 250 .  — „ 
Przecław Smolik (Czesław Wrocki) ,Z cj-

czyzny Dżyngis-Chana" 200 „ — ,
J . Pogonowski: „Stargany L a u r" . . . . .  320 .  — b 
A. Chmurny: „Ciernie Śląskie" . . . 100 „ — .
I. Daszyński „Z burzliwej doby", mowy sejm, 50 ,  —  » 
Ignacego Daszyńskiego: „Precz Z reakeyą"

ostatnia mowa s e jm o w a .......................  40 .  — «
Inż. E. Libański: „Qna vadjt> Polsko", glos na czaste 20 .  — .

B 1 6 L JO T E K A  SO CJA LISTYCZN A : 
K.Kautsky: „Sosyalizaeya a Rady Robotnicze" 30 .  — ■ .
J. Grunwald: „Rady fabryczne i Związki za

wodowe .................... ....  , « -  ■ • . 30 „ —  »
F. Engels: „Zasady komunizmu“. . . 30 ,  —  «
CzapIńsMtfo i Niedziałkowskiego „U źródeł boiskwlzmu* 50 L —  „
O Bauer: „Bolszeroizm a 8oc. dcmokracya“ 150 .  — .
G. D. H. Cole i\V. Mellon „Socjalizm cechowy" 50 „ — ,
Dr. Medicus: „Prolelarjaf wobec kwestji lndnościowej" 30 „ — ,
Dr. H. Diamand: .Obrazki londyńskie" .  .  60 .  —• .

„Pieśni robotnicze" . . . . . .  100 . —  .
„Ustawa o ochronie lokatorów" i  oł»iaś»ieniami 20 „ — „ 
„Socjalizm a nowy duch r.asu" . . 30 „ —  .
Dr. Adm Próchnik: „Hlstwya tilfopdw W Polsw" 150 .  — „

W  P n Z W O - O T O W A W I T T :
| Karol de Coster „Dyl Sowizdrzał", Powieść historyczna. 

Przecław Smolik (Czesław W rocki), Ślepy Rarol", Bajki, 
satyry i szkice.

r'|H /k "E 5 T T  f '®  lp *  lane 1 malowane 
1 ,  i A j y i a J J .  v £ l  wykonuje najtaniej

ilMna I. f ia ldge  e r Łww. SgMia 17-
_*,^APELUSZE dla Pań i Panów przerabia na najnowsze 

fasony Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Ru
dolfa Nwuwella Lwów, Balonowa 3.

jlK A Z Y A  do sprzedania nowe metalowe łóżka i futro 
^  męskie lisem bite. Kopernika 1. 16, 1. p, ganek na
p r a w o .

weneryczne, skórne, zastarzałe -  
* a * ■  l e c z y  B p ® o y » l i a t a  c t i - .

A 4̂ ł>. i ’:’-, 'wrot.
Wstrzykiwanie preparatu Nso > i.o
rcluuniem.

£ > r .  a T  J B E S E Y N E B
erd. w cierpieniach gruźliczych i skrofulicznych.

, Stosowanie lecznicze specyalnej Bttody b»fc|jc«nej. 
L W Ó W .  UL.  S Y K S T U S K A  47,  o i  1 2 - 1  i 3 - 6 .

||| DO NABYCIA

w Ludowfcin Spółdzielcze® Tow. W ydaw ntom
l iw ó w ,  feyttstus&arSBE

V .“*:E ±<Y| 1: 1

l  I n s e e u j c . e  w  b z ' e n n i k u  L u d o w y m ,

POLSKI P R Z L M M  NAFTOWY ^
SPÓŁKA AKCYJNA.

RAFINEWA OLFJÓW MINERALNYCH „RDM *1
W  S.4NIOW1CACH p. D łOHOBYCZ.

P a s H i k u l s m i

I f i k l A l  1 1 V  : p * s , /
j \ i ,  . i }  \  Zmiana programu dwa razy,

w tygod.: we wtórni i pUtki.

Cd dnia 25-go listepada lS2t r.

obznajomsonBflo z fabr; k3cyą towota.
F"flektujemy ty i ho na siłę pierwszorzędną. 
Płaca wedł g umowy, ponadto mieszkanie, 

opal i cśw.etlenie w naturze.

amervk. dramat krymin. w 6 wiełkich aktach.
W płównej roli słynny detektyw A a r u Ł l -

Sperjafista ehorófc tkintycL 1 wcaoiryezttjeh

Sr.m iCH H Ł Sf lLPETER
1 0 — 3  S y k s t u s k a  1 7 ,  « r a ,  *<t  a — e i  o d  1 2 — 6 .

D r .  A .  K i A Ł E tl * k a r z  ch o ro ■- wene^ 
ryczny^h i skó m c

ori.yj uit od 12—1 -i o J  3 5  pop: 
i - W  Ó  W ', i>  L,. H A L I N K I  7-

najiepszej jakości po 
najtańsz.ch c nachWótift* s w na

(flaszka wódki od M 60 Mk„ flaszka winaod 900 Aik.) 
en gros i detaliczna sprze aż soku n a inowego na 
flaszki.. Nijlep»ze „Tokajerv“ węgierskie (praw'Uziv.e)

P t  mat ruasniHai. ffl. 1. miauN 2.
Zast. naczeln. redalLt. i redattor odpowiedzia tay  : JAN SZCZVREIÓ. D rataraia’ Artura OoUmana w e L w ow ie, i i  Sykstuska L l i


